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Drugi szwadron drugiego pułku ułanów w Mińsku Mazowieckim.
Legiony na prselomle:

Piąty szwadron drugiego pułku ułanów przy menaty w Starej Wsi pod Warszawą.

o walce, jaka stoczył Polak, lotnik Kazimierz Schmidt, 
porucznik 13 pułku ułanów, z kapitanem rosyjskim, 
Watalowskim, w okolicy Rudni i, Poczajowa i otrzy­
mawszy „pełny strzału w aparat, musiał wylądować 
obok stacyi Rudni, odległej 
o 28 kilometrów od Po- 
czaiowa, gdzie, według re- 
lacyi biuletynu, wraz z pi­
lotem dostał się do niewoli.

Młodziutki, bo 21 lat 
liczący porucznik  Kazi­
mierz Schmidt walczył od 
wybuchu wojny, początko­
wo jako nłan na froncie wo­
łyńskim, gdzie, jako odzna­
czenie, otrzymał medal wa­
leczności II. klasy. Od 
listopada 1915 roku roz­
począł swą rycerską dzia­
łalność jako lotnik, zestrze­
lił cztery samoloty rosyj­
skie i otrzymał za bohater­
stwo ponowne odznaczenie, 
srebrny medal waleczności 
I. klasy.

W  sierpniu 1916 roku 
stoczył walkę na froncie 
wołyńskim naraz z dwo­
ma samolotami rosyjskimi, 
w bardzo ciężkich jednak 
znalazł się warunkach — 
bo w krytycznej chwili ka­
rabin maszynowy wypo­
wiedział mu posłuszeństwo.
Porucznik S ch m id t  nie 
traci równowagi i, ująwszy 
ręczny karabin, ce ln ym  
strzałem przebija zbiornik 
benzynowy atakującego go 
aparatu rosyjskiego * i powoduje jego eksplozyę, co 
widząc, drugi nieprzyjacielski lotnik uchodzi z prze 
stworzą walki.

Obserwująca walkę powietrzną artylerya, znajdu­
jąca się po obydwu stronach frontu, hukiem dział

zaznaczyła żywo swą działalność w walce z samolo­
tami, a gdy wylądował porucznik Schmidt, naliczono 
w jego aparacie przeszło dwieście pocisków szrapne 
lowych. Nie ominęła też młodego bohatera nagroda

otrzymując czwarte odznaczenie: krzyż zasługi z de- 
koracyą wojenną i mieczami. Jesienny, słoneczny 
dzi’ ń 25. listopada zachęca porucznika Schmidta do 
obserwacyjnego wzlotu, który podejmuje jako ochotnik.

Aparat, przepłynąwszy po­
nad rosyjski teren, zwa­
bia nieprzyjacielskie apa­
raty. Rozpoczyna nasz bo­
hater walkę z osaczającą 
go eskadrą powietrzną, 
wobec której ulega prze­
mocy, a zniszczony celnymi 
strzałami aparat zmusza 
go do wylądowania, gdzie 
wraz z pilotem ujęto go 
w niewolę. W alka ta 
trwała pół godziny.

Tak porucznik hr Sie- 
mieński, jak i porucznik 
Schmidt należą do tego sa­
mego pułku.

Z frontów bojowyok: Austryackie zasieki z druta kolczastego na galicyjskim froncie

za waleczność, bo otrzymał trzecie odznaczenie, złoty 
medal waleczności.

W  sierpniu 1916 roku mianowany porucznikiem, 
stacza we wrześniu walkę na Wołyniu z aparatem 
nieprzyjacielskim, systemu Fahrmana i zestrzela go,

Z M m  bojowych.
Jak dotychczas, nie za­

uważono oddziałania rewo­
lucyi rosyjskiej na front bo­
jowy. Słyszano wprawdzie 
w różnych jego punktach 
gromkie: „H u rra ltt i od 
czasu do czasu przygrywkę 
kapeli, nawet s a lw y  na
znak radości, ale też na
tem koniec. Widocznie do­
wódcy dokładają usilnych 
starań, by tłumić wyra­
źniejsze objawy.

Większej akcyi nie było tymi czasy nigdzie na
froncie wschodnim. Nawrotem mrozów i śnieżycy
zastój ten uzasadniony jest dostatecznie. Na północ 
od Prypeci dochodziły mrozy do — 21° C; na W o­
łyniu i w Gaiicyi utrzymywały się około granicy
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